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za 1 w ie rsz  p e tite m  lu b  jego  m ie jsce  30 ha l. 

A d re sy  le k a rsk ie  1 K . 50 h. jednorazow o .

P r z e w o d n ik  k ą p ie lo w y  ro z sy ła n y  je s t  bezpłatnie P . T. L ek a rzo m  w  G-alicyi, W . K s. P o z n a ń sk iem  i  K ró le s tw ie  P o lsk iem , czy* 
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o so b o w y ch  i  p o sp ie sz n y ch  n a  g łó w n y c h  lin ia c h  ko lejo w y ch .
W  p re n u m e ra c ie  k o sz tu je  P r z e w o d n ik  k ą p ie lo im j  6 K o r. za  ro czn ik .

Przegląd najw ażniejszych chorób  przew lekłych, nadających się do leczenia 
w  polskich zdrojow iskach i uzdrow iskach.

C h o r o b y N adają  się  do leczen ia  
w  z d ro jo w isk ac h  i u z d ro w isk ac h

C horoby  se rc a  i n a ­
rząd u  k rą że n ia

C iech o cin ek , Ja w o rz e , K ry n ica , 
M orszy n , O jców , R ym anów , S zcza­

w n ica , T ru sk aw iec .

C h oroby , n o sa , g a r ­
d ła, k r ta n i, p łuc  

i o p łucnej

B irsz ta n y , B y stra , Iw o n icz , Ja śk o - 
w ice , Ja w o rz e , K am io n k a , K ossów , 
N a łęczó w , N o w e M iasto , O jców , 
O tw ock , R ab k a , S ław n ta , Szcza­
w n ica , T ru sk a w iec , W y so w a , Za­

ko p an e .

C horoby  żo łąd k a
D ru s k ie n ik i,  K ry n ic a , R ym anów , 

Szczaw nica , Ż eg iestów .

C h oroby  je l i t

B irsz tan y , D ru s k ie n ik i,  K am ionka , 
K ossów , K ry n ic a , M o rszyn , N a łę ­
czów , T ru sk a w iec , R ym anów , Ż e­

g ies tó w , Szczaw nica.

C horoby  w ą tro b y  
i d ró g  żó łc iow ych

C iech o cin ek , Iw o n icz , M orszyn , 
S zczaw nica , T ru sk aw iec .

C horoby  ś led z io n y
Iw o n ic z ,. K ry n ic a , Szczaw nica,' 

Z ak o p an e , Ż eg iestów .

C horoby  n e re k  i p ę ­
ch erza

C iechocinek , D ru sk ie n ik i,  K rynica,. 
N ałęczów , R y m an ó w , Szczaw nica , 

T ru sk aw iec .

C horoby  kobiece

B irsz ta n y , B usko , C iechocinek , 
C zarn ieck a  Góra, D ru sk ie n ik i,  
Iw o n icz , Ja w o rz e , K ry n ic a , L u ­
b ie ń , M ary ó w k a , M orszyn , N a łę ­
czów , R ab k a , R ym anów , Solec, 
Sw oszow ice ,. T ru sk a w iec , Ż eg ie ­

stów .

C h o r o b y N adają  się  do leczen ia  
w  zd ro jo w isk ach  i u zd ro w isk ach

N erw ice ogólne 
i p rz ew le k łe  choroby 

nerw o w e 
z tłem  anatom  icznem

B y stra , C iechocinek , C zarn iecka  
• Góra, G rodzisk , Ja śk o w ice , Ja w o ­
rze , K ise lk a , K ossów , K ry n ica , 
L u b ie ń , M aryów ka, M orszyn , N a ­
łęczów , N ow e M iasto, O jców , O t­
w ock , S ław nta, Solec, Szczaw nica, 
T ru sk aw iec , Z akopane, Żegiestów .

C horoby k o śc i, mię* 
śn i i s taw ó w , tak że  

na  tle  g ruźliczem

B irsz tan y , B usko , C iechocinek, 
D ru sk ie n ik i, Iw on icz, K ry n ica , 
K rzeszow ice , L u b ie ń , M orszyn , 
R abka, R ym anów , Solec, Sw oszo­

w ice, T ru sk aw iec .

C horoby  p rzem ian y  
m ate ry i, j a k  o ty łość, 
m oczów ka cu k ro w a, 

dna  i t. d.

B irsz tan y , B usko , C zarn ieck a  Gó­
ra , K ry n ica , M orszyn , N ałęczów , 
O jców , O tw ock, R ym anów , Solec, 
S zczaw n ica ,T ru sk aw iec , Ż eg iestów .

C horoby k rw i

B y stra , Jaw o rze , K ry n ica , M orszyn , 
N ałęczów , O jców , S ław uta , Szcza­
w n ica , T ru sk aw iec , W y so w a, Z a­

k o p an e , Ż eg iestów .

Zołzy — p rzy m io t

B irsz tan y , B u sk o , 'C iechocinek , 
D ru sk ie n ik i, Iw o n icz , L u b ie ń , 
M orszyn , R ab k a , R ym anów , Solec, 

Sw oszow ice, T ru sk aw iec . •

C horoby  sk ó ry
C iechocinek , B irsz tan y , Iw on icz, 
L u b ie ń , R ab k a , R ym anów , Solec, 

Sw oszow ice, T ru sk aw iec .

Z atru cia  m orfinow e, 
w y sk o k o w e , n ik o ty ­

now e i rtęciow e

Gro d z isk ,K ise lk a ,M ary  ówlca,N ow e 
M iasto ,S o lec,Sw oszow ice,Z akopane.

Inżynierowie JE . I J D B B S K I  i « !•  C J Z E S & A K
3 T Z ^ ,c 3 L .  ] B X T X I 3 E V O  T E 3 G B E K T I C Z M E

K R A K Ó W , u l .  K r o w o d e r s k a  L . 3 2 .
Trasowanie dróg i kolei. —  Plany regulacyjne, projekta i budowa kanałów i wodociągów dla miast. Projekta 
i budowa urządzeń dla wyzyskania sił wodnych. —  Parcelacya i wszelkie roboty geometryczne. —  Porady w spra^ 

wach technicznych.
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0 nowych metodach elektrolecznicznych
w stosunku do Balneologii.

Streszczenie odczytu, przeznaczonego na I. Zjazd Balneologów polskich.
Podał

Dr. Z an ietow sk i.

Szybki a wszechstronny rozwój Elektroterapii, sta­
nowiącej dzisiaj potężny czynnik leczniczy w szeregu 
metod, mających ścisły związek z Balneologią, skłonił 
nas do streszczenia w kilku słowach wśród łamów, po­
święconych rozwojowi Balneologii, najnowszych zapa­
trywań na dodatnie i ujemne strony postępowych me­
tod elektrolecznicznych. Pierwotnym zamiarem naszym 
było zwrócić uwagę łaskawych czytelników głównie na 
szereg doświadczeń, przez nas samych wykonanych, 
zapomocą metody własnej rozładowań, przy równocze- 
snem stosowaniu innych zabiegów hycłriatycznych i bal- 
neotechnicznych, oraz na zapatrywania, które już kry­
tyka fachowa o tychże doświadczeniach wyraziła. Od 
powyższego zamiaru odstąpiliśmy jednak, wobec szczu­
płości miejsca, chcąc raczej w krótkim, bardziej ogól­
nikowym rzucie oka, objąć całokształt najnowszych teo- 
ryj, które lekarzy praktycznych, a zwłaszcza lekarzy, 
oddających się Balneologii, ze względów aktualnych, 
w obecnej zwłaszcza porze, hardziej zainteresować mogą.

Że E lektroterapia od daw na jest dzielnym środ­
kiem pomocniczym hydro-, meehano-, klimatoterapii 
i innych m etod naturalnych, że postępowe zakłady le­
cznicze i kąpielowe coraz bardziej zaopatrują się we 
wszelkie najnowsze przyrządy elektrolecznicze, jes t chyba 
rzeczą, której nie potrzeba udowadniać. Ale przemysł 
elektrotechniczny zarzuca w ostatnich czasach rynki 
zbytu, tak jak i przemysł farmaceutyczny, tyloma fa­
brykatami różnej wartości i miary, że dla balneologa 
nieodzownym staje się w tym względzie ścisły kryty­
cyzm. Minęły wprawdzie czasy kongresu F r a n k f u r t -  
s k i e g o ,  na którym sam M ó b i u s  pozostał ze swoim 
elektroleczniczym sceptycyzmem, jednak w duszy p ra­
ktyków pozostały ślady mizoneizmu, na szczęście nie 
u wszystkich. W spaniałe Zjazdy w B r u k s e l i  i B e r n i e  
w prost zasypały nas bogactwem spostrzeżeń ściśle-nau- 
kowych, a w jedynej dziedzinie chorób sercowych, 
w której jeszcze balneologowie ociągali się nieco z Ele- 
ktroterapią, wyraził swoje lapidarne zdanie B u x b a u m  
na ostatnim Zjeździe balneologów.

Obok starego zastosowania prądu stałego, prze­
rywanego i statycznego, coraz bardziej występują na 
jaw  kąpiele elektryczne, jednokomorowe, dwukomorowe 
i najnowsze czterokomorowe, sinusoidalna Woltalzacya, 
metody d’A r s o n . v a l a  i B r e i t u n g a ,  terapia elektro­
magnetyczna, rozładowanie kondenzatorów jednobiegu- 
nowe D u b o i s ’a i dwubiegunowe zapomocą przyrzą­
dów klinicznych Z a n i e t o w s k i e g o  oraz metody 
M a n k a  i Z a n i e t o w s k i e g o ,  prąd m o n o d y c z n y ,  
t r ó j f a z o w y  i u n d u l a t o r y j  ny , nie mówiąc już 
o zastosowaniu elektryczności do k a t a f o r e z y  i t e r ­
m o  g e n e z y .  Trudno rzeczywiście wobec tej różno­
rodności m etod i tego ogromu ścisłych spostrzeżeń zbu­
rzyć cały gmach badań jednym sceptycznym frazesem
0 suggestyi, których się niestety tyle słyszy; zresztą 
odpowiedział już na nie niedawno dowcipnie słynny 
B e r t h e l o t ,  powtarzając doświadczenia z roślinką 
księdza N o 11 e t ’a, której bujny wzrost pod wpływem 
prądu nie był chyba suggestyą. Z drugiej strony nie- 
należy się jednak dziwić, iż krytyczny umysł lekarza
1 przyrodnika musi przecież sobie zadawać niejedno 
pytanie ściślejsze, wobec tego rozwoju przeróżnych me­
tod elektroleczniczych. Dla rozjaśnienia właśnie takich 
wątpliwości, uważaliśmy za stosowne w grubych rysach

przypomnieć zapatrywania krytyki fachowej. W edług 
zgodnego zdania przeważnej ilości jej przedstawicieli, 
nie należy dzisiaj uważać prądu elektrycznego za jakiś 
specyfik dla nerwów i tkanek, do których nerwy do­
chodzą ; nie należy również skutecznego działania prądu 
na choroby ' skórne i troficzne tłómaczyć wyłącznem 
działaniem tropho-newrotycznem , bo właśnie choroby 
skórne takie, które m ają pewien związek z cierpieniami 
nerwowemi, jak obwodowe neurytydy lub syringomyelia, 
gorzej się nadają do elektroterapii niż dodatnio leczone 
dermatozy kiłowe, impetigo, eccema madidans i t. d. 
Jeszcze trudniej byłoby zapomocą zapatrywań dawnej 
szkoły wytłómaczyćleczenie entero-colitis, mucoso-mem- 
branacea, diarhóe infantilis, metritis gonococcica. me- 
thritis blenorhagica i t. d. Tu już chyba nie działa ani 
suggestyą, ani wyłączny wpływ nerwów. Otóż według 
najnowszych zapatrywań nauki, energia elektryczna, ta  
sama, która potrafi roślinie przysporzyć '/a część wagi 
i powiększyć zdolność ustalenia azotu o jakie 15°/o- 
sam a energia, powtarzamy, działa i na protoplazmę 
wszystkich komórek zwierzęcego ustroju, a więc t a k ż e  
i na nerwy, ale nie w y ł ą c z n i e  na nerwy; powiększa 
tych komórek metabolizm, pobudza ich zdolności fun- 
kcyonalne, rozwija ich odżywienie, wywołuje w komórce 
mięśniowej zmianę kształtu, w komórkach nerwowych 
ruch międzycząsteczkowy, w gruczole wydzielinę itd. itd. 
Poza tem wszystkiem istnieje jeszcze specyficzne dzia­
łanie e l e k t r o f i z y o l o g i c z n e  na pobudliwość ner­
wów, e l e k t r o c h e m i c z n e ,  zmniejszające z a p a l e ­
n i e ,  wreszcie b a k t e r y o b ó j c z e ,  a o tych najnow­
szych pracach epokowych, odnoszących się do przeró­
żnych kongestyj, do niektórych zapaleń, do początków 
hemorhagii itd., dla braku miejsca tylko wspomnieć tu 
możemy. Z tych zasad i teoryj wychodząc i na nich 
się opierając, łatwiej lekarz zrozumie przyczyny doda­
tniego działania elektryczności, chętniej ją  zastosuje 
obok innych metod naturalnych, wreszcie głębiej wy- 
dedukuje sam poszczególne różnice drugorzędne mię­
dzy różnemi formami zastosowania prądu, którego 
wspólne, kardynalne własności biologiczne i lecznicze 
są jednak te same.

Chociaż np. pospolita newralgia ustąpić może pod 
wpływem różnych procedur, wykonanych zapomocą 
prądu stałego, przerywanego, franklinicznego, a naw et 
prądów o wysokich napięciach, to jednak wybierze le­
karz właśnie w newralgii chętniej anodę prądu stałego 
lub odwodząco działający, silniejszy prąd przerywany, 
bo te obie formy prądu odznaczają się właśnie, prócz 
ogólnych własności elektrobiologicznych, specyficznym 
wpływem elektrotonicznym. Dla podobnych przyczyn 
wybierze lekarz rezonator O u d i n ’a, gdzie chodzi
0 szybkie wywołanie zaczerwienienia i reakcyi; prądy 
d A r s o n y a F a ,  gdzie chodzi o działanie na przemianę 
materyi i rozwój bak tery j; prąd u n d u l a c y j n y ,  gdzie 
chodzi o zastosowanie „decongestivum“ w chorobach 
narządu płciowego i stawów. Dla podobnych przyczyn 
wreszcie zastosuje balneolog w chorobach krążenia, 
obok kąpieli węglowych i kuracyi terenowej, kąpiel hy- 
droelektryczną, w myśl starych doświadczeń B ab  a j  a n a , 
dziś tak znakomicie illustrowanych przez B u x b a u m ’a
1 R e i l i n g h ’a ;  w reumatyzmach i nerwobólach, obok 
procedur hydryatycznych i kąpieli siarczanych lub bo­
rowinowych, kataforezę elektryczną waty salicylowej lub 
innych środków podobnych ; w elóktrodyagnostyce wre­
szcie lub w elektroterapii m etodą prądów słabych, jaka 
jest potrzebną w pedyatryi, okulistyce i szeregu chorób 
nerwowych, rozładowania kondenzatorów w myśl do­
świadczeń podpisanego i zdania, które o nich już wy­
powiedzieli krytycy w pismach fachowych.

Ze poza tymi wszystkiemi wpływami m a t e r y a l -  
n y m i  elektryczności, czasem balneolog skutecznie
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może zastosować w hysteryi, neurastenii i różnych ner­
wicach wpływ p s y c h i c z n y ,  nie tylko nie ubliża po­
wadze elektro terapii, ale owszem rozszerza tylko zakres 
jej działania, skoro się właśnie okazało, że wśród ró­
żnych stanów chorobowych, gdzie tylko suggestywne 
leczenie jes t skutecznem, elektroterapia prym dzierży, 
albo przynajmniej znacznie innym m etodom dopomaga. 
Chodzi tylko o to, aby nie popaść w przesadę i nie 
rozszerzyć tej własności suggestywnej na wszystkie 
formy zastosowania elektryczności, korzystając umie­
jętnie z elektrobiologicznych i elektrochemicznych wła­
sności prądu. Między przestarzałemi teoryami starej 
szkoły, a brakiem eklektywności wśród chaosu wyna­
lazków, powinien u balneologów zapanować, a i u le­
karzy wogóle także, ścisły krytycyzm, daleki od prze­
sady, ale również daleki od skeptycyzmu. W tym to 
duchu pragnęliśmy kilku przykładami, zaczerpniętymi 
z własnego doświadczenia i z najnowszej literatury, 
poprzeć kierunek, panujący w postępowej nauce i za­
chęcić do niego kolegów nie-specyalistów. Jakeśmy to 
we wstępie już zaznaczyli, odstąpiliśmy też od wysu­
nięcia na pierwszy plan doświadczeń zapomocą metod 
własnych wykona­
nych, którym pier­
wotnie chcieliśmy tu 
czas poświęcić, tem- 
bardziej, iż ciekawy 
czytelnik znajdzie 
ich opis i krytykę 
wspecyalnych archi­
wach francuskich, 
niemieckich i wło­
skich, i że rozdział 
odnośny niniejszego 
odczytu osobno wyj­
dzie z druku; wo­
leliśmy natom iast 
przewodnią myśl ca­
łego odczytu w krót­
kiej formie naszki­
cować grubą kred­
ką, aby ogółowi le­
karzy praktycznych, 
zwłaszcza w obecnej 
porze dorywczego, 
t. zw. „sezonowego" 
leczenia, przypo­
mnieć różnorodność 
dodatnich skutków elektroterapii, i eklektywność w tej 
różnorodności, a to w imię postępu tej gałęzi wiedzy, 
tak ściśle z Balneologią spokrewnionej.

POŁĄGA.
Polskie uzdrow isko i kąpiele m orskie w  Bałtyku.

Połaga (lit. Palanga, ros. Połangen, niem. Po- 
langen) leży pod 55° 55 szer. półn. a 38° 45 dług. 
wschód.; miasteczko i dobra tej samej nazwy wraz 
z Zakładem, kąpielowym zajmują najwięcej na południe 
wysunięty kąt gub. Kurlandzkiej i graniczą bezpośred­
nio z Prusam i wschodniemi. Według utrzymujących się 
w ustach ludu podań, znajdujące się w lesie zakłado­
wym wzgórze „Biruta" wraz z kapliczką katolicką i grotą 
Matki Boskiej (miejsce częstych pielgrzymek okolicznych 
Żmudzinów) nosi swą nazwę po Birucie, kapłance bo­
gini Praurymy, gwałtem porwanej, a potem zaślubionej 
przez Kiejstuta, po którego śmierci powróciła do P o­
tęgi i zmarła następnie w r. 1416 pełniąc do końca

życia obowiązki kapłanki przy świętym ogniu. Od tra ­
ktatu z r. 1442, zawartego nad jeziorem Melnem pod 
Radzynem pomiędzy Krzyżakami a Jagiełłą należała Po- 
łąga, jako część składowa Żmudzi, do Polski.

W spisach podskarbińskich z r. 1569 figuruje Po- 
łąga, jako ekonomia stołu królewskiego, w roku 1775 
przechodzi na własność Ignacego ks. Massalskiego, bi­
skupa wileńskiego, a po trzecim rozbiorze Polski do 
rodziny Potockich, następnie Niesiołowskich, aż wresz­
cie z początkiem XIX. stulecia nabył ją  hr. Michał Tysz­
kiewicz i w tej rodzinie pozostaje do obecnej chwili.

Kąpiele morskie w Połądze znane już były w pierw­
szej połowie ubiegłego stulecia, a według opowiadań ży­
jących jeszcze starców, zjeżdżało się wówczas w miesią­
cach letnich do tysiąca rodzin, tak, że nie tylko w pobliz- 
kich wsiach Kunigiszkach i Świętej zajmowano wszystkie 
chaty, ale nawet w lasach rozbijano namioty. Nieśmier­
telny nasz wieszcz Adam Mickiewicz podczas pobytu 
swego w Kownie kilkakrotnie robił wycieczki do Połągi, 
pociągającej niezwykle piękną i romantyczną przyrodą, 
o czem wspomina w jednem ze swoich listów.

Miasteczko Połaga, oddzielona od Zakładu kąpie­
lowego gościńcem 
prowadzącym z Li- 
bawy do Kłajpedy 
(Memla) i rzeczółką 
R a ż ą , liczy około 
1500 m., posiada 
starożytny kościół 
katolicki, fundowany 
przez Maryę Jagiel­
lonkę, progimna- 
zyum, slacyę pocz­
tową i telegraficzną, 
komorę celną, apte­
kę i kilku stale prak­
tykujących lekarzy.

Zakład kąpielowy 
tworzy odrębną ca­
łość oddzielną od 
miasteczka i zajmuje 
paś ziemi dług. około 
2 wior., a szeroko­
ści 3/4 wiorsty, a od­
graniczony jest od 
zachodu morzem 
Bałtyckiem, od po­
łudnia granicą pru­

ską, od wschodu gościńcem libawskim, od północy 
rzeczką Rażą.

Klimat Połągi, wybitnie morski, o małych dzien­
nych zmianach ciepłoty, na podstawie ścisłych badań 
meteorologicznych, dokonanych w Libawie i Windawie, 
w miejscowościach na północ od Połągi położonych, 
mało różni się w miesiącach letnich pod względem tem ­
peratury  powietrza od Warszawy. Ciśnienia powietrza 
720—780, ciepłota przeciętna w czerwcu +  13, w lipcu 
+  16-7, w sierpniu +  17-9, we wrześniu +  12; ro ­
czna suma opadów około 700 mm., wiatry częste o śre­
dniej szybkości 5 metrów, deszcze najobfitsze w paź­
dzierniku, najrzadsze w maju i czerwcu.

Uzdrowisko Połaga składa się:
a) z parku zakładowego;
b) z lasu sosnowego ze wzgórzem „Biruta";
c) z przestrzeni między parkiem, lasem, a wybrze­

żem, zabudowanej częścią prywatnemi willami;
d) z wybrzeża morskiego, wraz z pomostem (esta- 

cade), a nadto korzystają goście .
e) z prywatnego parku pałacowego hr. Feliksa

Tyszkiewicza.
W parku zakładowym, oświetlonym łukowemi lam-

1WONICZ: Willa Krakowiak.



— 122 —

pami elektrycznemi, mieszczą się: dom zakładowy, przez 
miejscowych kurhausem  zwany, z restauracyą, czytelnią 
i salą balową, oraz wille zakładowe: Danusia, Longi- 
nus, Zagłoba, Ursus i Chilon. W głębi parku od strony 
m orza, zachował się jeszcze dobrze wał forteczny, 
z dwoma staremi potężnemi armatami, z czasów najaz­
dów szwedzkich. Zaraz za parkiem rozpoczyna się cią­
gnący wzdłuż morza do granicy pruskiej las sosnowy 
ze wzgórzem „Biruta", na którem  wznosi się staroży­
tna kapliczka katolicka, a u podnóża zbudowana grota, 
dokładnie naśladuje grotę Niepokalanego Poczęcia Matki 
Boskiej w Lourdes.

Las łączy się bezpośrednio z ogromnym i prze­
ślicznym parkiem pałacowym hr. Feliksa Tyszkiewicza, 
obecnego właściciela Połągi. Park ten urządzony został 
w ostatnich latach z ogromnym nakładem pracy i ka­
pitału, według planu i pod kierunkiem najznakomitszego 
paryskiego inżyniera-planisty p. Andreego, który wypra­
cował też projekt i sporządził plany do urządzenia Po­
łągi, jako miejsca kąpielowego nadmorskiego. Według 
tego projektu są wytknięte w całym Zakładzie wszyst­
kie linie regulacyjne, urządzone spacery i poprowadzone 
drogi, a cale zakładowe terytoryum podzielone na par­
cele; na wielu z nich wybudowano wspaniałe pałacyki 
i eleganckie wille, jak: Olga, Mohort, Biała, Świteź, Po- 
ja ta , Grażyna, Miła, Aldona, Romeo i Julia, Bałtyk, Po- 
luks i t. d. Na wybudowanie jednak wszystkich budowli 
i dygi murowanej, potrzeba jeszcze ogromnego kapitału, 
przeto całkowite wykonanie projektu Andreego jest do­
piero kwestyą przyszłości.

Wybrzeże morskie, ciągnące się wzdłuż parku 
i lasu, szerokie od 50 do 100 metr., pokryte twardym, 
śnieżno-białym, a tak czystym piaskiem, że na czarnem 
ubraniu nie pozostawia najmniejszego pyłu, jest prze­
śliczne. Poszarpane i poorane w bruzdy, tworzy ono 
miejscami pagórki o fantastycznych kształtach, wy­
rzeźbionych rozhukaną falą m orską podczas, burz wio­
sennych i jesiennych a szczególniej w dni słoneczne 
przypomina krajobraz zimowy.

Wrażenie, jakie wywiera widok bezmiernego prze­
stworu morskiego, niknącego w oddali w lazurze hory­
zontu a iskrzącego się srebrem  zgrzywionych fal, ozło­
conych tęczowymi refleksami promieni słonecznych, jest 
nie do opisania, a zespolenie tych czarownych piękności 
żywiołów natury w harmonijną całość o barwach na­
der malowniczych i efektownych, ujęte w ramę ciągną­
cego się bez końca wspaniałego ciemno-zielonego szpil­
kowego lasu, jes t niezwykle pociągające i majestatyczne.

Na wybrzeżu, w pobliżu wpadającej do Bałtyku 
rzeczki Rąży, znajduje się kilkaset m etrów w morze 
sięgający pomost, opatrzony ławkami i przyborami do 
rybołostwa. U wejścia wybudowaną została tego roku 
obszerna altana, m ająca służyć w razie nagłego deszczu 
za schronienie dla przebywających na pomoście gości 
kąpielowych.

Kąpiele zimne, na otwartem  morzu, urządzone są 
na sposób zagraniczny, a mianowicie na wybrzeżu znaj­
dują się budki do rozbierania, dwojakiego rodzaju: je ­
dne stałe, a drugie na wysokich kołach, wtaczane ko­
niem do morza. Mężczyźni kąpią się oddzielnie od ko­
biet, na przemian, w godzinach ku temu wyznaczonych.

Dno morskie jes t czyste i twarde, a piaszczyste 
wybrzeże, zwolna i nader stopniowo zagłębia się w m o­
rze. Najodpowiedniejsza do kąpieli głębokość, t. j. się­
gająca nieco wyżej kolan, znajduje się o jakie 20 do 
30 kroków od brzegu. Wysokość fal morskich bywa 
w Połądze zazwyczaj dość znaczna a przy lada pod­
muchu wiatru od strony morza, dwu i wyżej metrowe 
fale nie należą do rzadkości.

Połąga nie leży w zatoce, jak przeważna część i 
miejscowości kąpielowych nadbałtyckich n. p. Zoppoth, I

Dubelln. Majorenhof etc., lecz na otwartem  wschodniem 
wybrzeżu morza bałtyckiego w miejscu, gdzie najmniej 
rzek wpada do niego, a wskutek tego woda morska 
zawiera najwięcej soli; od północy i wschodu otoczona 
jest lasami i wzgórzami, a panujące tu przeważnie wia­
try południowo-zachodnie od strony morza, wywołują 
fale, ocieplają wodę i to jes t właśnie powodem, że 
tem peratura wody morskiej w Połądze jest niemal ta 
sama, co w Scheweningen i Ostendzie.

Dla osób, mających wskazane przesiadywanie nad 
samym brzegiem morza, urządzone są budki meblo­
wane i kosze, oraz rozstawione ławki wzdłuż brzegu 
morskiego.

W parku zakładowym sprzedaje się w wybudo­
wanym w tym celu pawilonie kefir, oraz wszelkie wody 
mineralne, ogrzewane na żądanie wedle przepisu lekar­
skiego.

Zakład gimnastyczno- ortopedyczny dra Rom ana 
Skowrońskiego z Warszawy, posiada kąpiele słoneczne, 
urządzenia lecznicze dla m echano-terapii, oraz wyćwi­
czonych masażystów.

W czasie sezonu ordynuje kilku lekarzy z Wilna, 
Łodzi i Warszawy, oraz lekarze miejscowi w miasteczku 
Połąga; apteka i zakład dentystyczny, są niedaleko Za­
kładu. Lekarzem zakładowym jest dr. Ignacy Święto­
chowski z W arszawy.

Połąga nadaje się do leczenia:
1) dzieci skrofulicznych, rachitycznych, cierpiących 

na niedorozwój organiczny, skłonnych do przeziębiań 
i katarów, oraz osłabionych po przejściu cięższych 
chorób;

2) dla osób dorosłych, cierpiących na neurastenię, 
choroby kobiece, katary górnych odcinków dróg odde­
chowych, nieżyty i nerwice żołądka i kiszek (szczegól­
niej jako kuracya uzupełniająca po Karlsbadzie i Kis- 
singen) oraz dla rekonwalescentów po ranach i cięż­
szych operacyach chirurgicznych;

3) wogóie dla wszystkich, którzy wskutek wytęża­
jącej pracy lub cierpień moralnych są zdenerwowani, 
zmęczeni, osłabieni, nie m ają apetytu i szukają wypo­
czynku, spokoju i świeżego powietrza.

Przebywanie nad morzem i oddychanie powietrzem 
przepełnionem ozonem, wytworzonem przez lasy igla­
ste i solą, którą przynoszą wiatry z nad morza, pod­
nieca apetyt, pobudza działalność muskułu sercowego 
i wpływa korzystnie na przyrządy oddechowe. Kąpiel 
zimna w m orzu działa nadzwyczaj skutecznie na orga­
nizm ludzki, albowiem uderzająca o ciało fala pobudza 
mechanicznie tkanki i nerwy skóry, wywołując w całem 
ciele uczucie bardzo przyjemne. Nie należy jednak po­
zostawać w wodzie za długo a osoby leczące się, winny 
trzymać się ściśle wskazówek lekarza i nie przedłużać 
własnowolnie kąpieli.

Ciepłe kąpiele solankowe, szczególniej nasycoue 
kwasem węglowym, są powszechnie znanym, dosko­
nałym środkiem leczniczym.

Dla dzieci, którym piasczyste wybrzeże dostarcza 
tak ulubionej zabawy w piasku, pobyt w Połądze nad 
morzem jest najmilszą rozrywką a nabierające z każdym 
dniem rumieńców dzieciaki, uwijające się cały dzień na 
bosaka nad samym brzegiem morskim lub brodzące 
w morzu, sprawiają niezwykle przyjemne i wesołe w ra­
żenie. Na dzieci zdenerwowane i zmęczone nauką i dłu­
gim pobytem w dużem mieście, przebywanie w Połądze 
w połączeniu z ćwiczeniami fizycznemi, grami i zabawami 
na świeżem powietrzu, wywiera wpływ w najwyższym 
stopniu hartujący wątłe ustroje młodociane. Oto, co p i­
sze w tej kwestyi dr. Władysław Chodecki w pracy 
swojej „O hartow aniu dzieci11 wydrukowanej w Nrze 4 
1904 r. czasopisma Leharz strona 78.

„Korzystnem jest bardzo dla organizmu dziecię­
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cego połączenie klimatu leśnego i morskiego, jak to ma 
miejsce n. p. w Missdroy, Heringdorfie i kilku innych 
miejscowościach położonych na wybrzeżu morza Bał­
tyckiego. Od Niemiec jesteśmy oddzieleni murern ha- 
katyzmu, ale mamy w kraju doskonałą miejscowość nad ­
morską, wywierającą wpływ doskonały na wątłe dzieci. 
Jest nią Po łąga!“

Kilka Dat statystycznych o ruchu i rozwoju 
c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy w r. 1904

podał
A. Grabowski,

c. k. kom isarz powiatow y i zarządca zdrojowy.

(Dokończenie.)

Ważniejsze zdarzenia w r. 1904.

Ponieważ sprawy należące do zakresu działania Ko- 
misyi zdrojowej zostały objęte osobnem sprawozdaniem, 
pozostaje mi jeszcze 
na końcu wspomnieć 
dla uzupełnienia cało­
ści o ważniejszych 
zdarzeniach, tyczących 
się c. k. Zakładu zdro­
jowego w Krynicy, 
które zaszły w ciągu 
roku 1904.

Idąc chronologi­
cznym porządkiem, na­
dmienia się, że z dniem 
1 stycznia 1904 roku 
został w miejsce po­
wołanego do służby 
przy c. k. Namiestni­
ctwie we Lwowie c. k. 
starosty Anton. Mra- 
yincsicsa, mianowany 
przez c. k. Minister­
stwo rolnictwa zarząd­
cą zakładu zdrojowe­
go c. k. komisarz po­
wiatowy Adam Gra­
bowski.

Dnia 12 maja 1904 roku lustrował zakład zdro­
jowy Jego Ekscelencya Pan Namiestnik Andrzej hr. Po­
tocki w towarzystwie c. k. radcy dworu i krajowego refe­
renta sanitarnego Dra Józefa Merunowicza, przy której 
to sposobności przewodniczył na umyślnie zwołanem po­
siedzeniu Komisy! zdrojowej, które odbyło się ze współ­
udziałem pp. lekarzy praktykujących w zdrojowisku. Na 
posiedzeniu tem informował się J. E. Pan Namiestnik jak 
najdokładniej o sprawach zdrojowiska, o potrzebach i o nie­
zbędnych inwestycyach, a mianowicie o zamierzonej bu­
dowie nowych łazienek borowinowych, hydropatyezuych,
0 rozszerzeniu łazienek mineralnych, o zaprowadzeniu ka- 
nalizacyi w zdrojowisku, o regulacyi rzeczki Kryniczanki
1 o innych niezbędnych postulatach tutejszych mieszkań­
ców, obiecując użyczyć sprawom tym swego łaskawego 
poparcia.

Z dniem 1 czerwca 1904 roku został zamianowany 
dla Krynicy i Słotwin stały łaciński ekspozyt w osobie 
Wieleb. ks. Stanisława Szabłowskiego.

Dnia 18 lipca 1904 roku zwiedzał Krynicę J. Eksce­
lencya Pan Minister rolnictwa Karol Giovanelli w towa­
rzystwie radcy dworu Władysława Struszkiewicza, celem 
przekonania się naocznie o brakach naszego zdrojowiska 
i o niezbędnej potrzebie dalszych inwestycyj.

Dnia 12 sierpnia 1904 odbył się w Krynicy wiec 
gości kąpielowych, który obradował pod przewodnictwem 
Przewielebnego ks. Leona Pastora, posła do Rady Pań­
stwa, nad potrzebami zdrojowiska. Po wyczerpującem spra­
wozdaniu dyrektora Ligi pomocy przemysłowej, p. Józefa 
Olszewskiego, uchwalił wiec wnieść do Sejmu krajowego 
i do Koła polskiego w Radzie Państwa memoryał, wy­
kazujący braki istniejące w urządzeniach zdrojowiska i do­
magający się od Rządu poczynienia odpowiednich inwe­
stycyj, a przedewszystkiem budowy nowych łazienek bo­
rowinowych i zakładu hydropatyeznego, rozszerzenia ła­
zienek mineralnych, rozszerzenia wodociągu wody słod­
kiej, regulacyi Kryniczanki, wybudowania kolei z Mu­
szyny do Krynicy, zaprowadzenia oświetlenia elektry­
cznego, budowy hali targowej, lepszego zorganizowania 
komunikacyi pocztowej, wprowadzenia udziału gości w Ko- 
misyi zdrojowej etc. etc.

Rejon ochronny dla tutejszych źródeł mineralnych, 
który dotychczas obejmywał gininy Krynicę i Słotwiny, 
został według ogłoszenia c. k. Starostwa górniczego w Kra­
kowie z dnia 27 września 1904 roku L. 3574, opubliko­
wanego w dzienniku ustaw i rozporządzeń kraj. Nr. 115,

orzeczeniem c.k. Urzę­
du górniczego w Jaśle 
z 30 stycznia 1904 r. 
L. 142, rozszerzony na 
północną część obsza­
ru gminy katastralnej 
Powroźnik.

Rozdział gminy Kry­
nicy i utworzenie no­

wej gminy 
„Krynica Zdrój11.

W końcu wypada tu 
wspomnieć o docho: 
dzeniu i pertrakta- 
cyach, jakie się to­
czyły w dniach 18-go 
sierpnia 1904 i na­
stępnych w Krynicy 
przy współudziale re­
prezentantów c. k. Na­
miestnictwa i Wydzia­
łu krajowego w spra­
wie rozdziału gminy 

katastralnej Krynicy na dwie gminy, a mianowicie 
„Krynicę wieś11 i „Krynicę zdrój11. Sprawa o tyle po­
stąpiła, że tak reprezentanci jednej jak  i drugiej części 
gminy zgodzili się w zasadzie na powyższy rozdział tak 
terytoryalny jak i majątkowy. Również i c. k. Rząd pra­
gnąc przyjść z pomocą finansową nowo powstać mającej 
gminie „Krynicy zdrój11, zamierza włączyć do niej obszar 
dworski, aby utworzyć silną gminę administracyjną, która 
podniesiona do rzędu miejscowości rządzących się ustawą 
gminną z 3 lipca 1896 roku dz. ust. kraj. Nr. 5.1, nieza­
wodnie będzie się starała wszelkiemi siłami wpłynąć na 
dalszy rozwój naszego zdrojowiska, zwłaszcza, że przyszła 
rada gminna w tej nowej gminie „Krynicy zdroju11 ma 
przyjąć na siebie również sprawowanie wszystkich funkcyj 
obecnie do Komisyi zdrojowej należących, podobnie, jak 
to ma miejsce w czeskich zdrojowiskach.

Z tego ogólnego sprawozdania o ruchu zakładu zdro­
jowego w Krynicy w roku 1904 okazuje się, że zakład 
nasz z roku na rok rozwija się coraz bardziej i wzrasta, 
a po zaprowadzeniu niezbędnych inwestycyj, co z wszelką 
pewnością nastąpi w najbliższym czasie, nie będzie pod 
żadnym względem ustępywał największym zakładom po- 
zakrajowym.

IW ONICZ: Bazar.
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K o r c s p o n d c n c y c .

Ciechocinek, 20 lipca.

Skuteczność solanki i kąpieli ciechocińskich od- 
dawna cieszy się uznaniem naszych lekarzy, również 
jak kuracyuszów, to też za normalny objaw uważamy 
rozrost tej zdrowotnej miejscowości, zaznaczający się 
głównie w corocznie zwiększającej się liczbie przyby­
wających kuracyuszów. Rok bieżący jest wyjątkiem, 
czego dowodem lista przybyłych osób, wydawana przez 
zarząd zakładu ciechocińskiego, a stwierdzająca zmniej­
szenie się liczby kuracyuszów, oraz wydanych kąpieli.

Urzędowa lista osób z dnia 30 z. m. wykazuje 
4.045 przybyłych osób. Przy przeglądaniu listy zwraca 
uwagę brak w r. b. gości z Cesarstwa. Natomiast Łódź 
dostarczyła dość znacznego kontyngensu przyjezdnych, 
co się zapewne tłómaczy wypadkami ostatnich dni 
czerwca. Zmniejszenie sio frekwencyi gości przyjezdnych 
tłómaczą kuracyusze małą trosliwością obecnego za­
rządu o wygody gości i dość dużemi opłatami, ścią- 
ganemi od przyjezdnych na rzecz zakładu. Np. w r. b. 
zażądano od właścicieli willi i hotelów opłaty za prawo 
wejścia do parku...

ZAKOPANE : Sanatoryum  Dra Dłuskiego.: 
Letnia leżalnia.

Z udziałem komitetu wód ciechocińskich, odby­
wają się w zarządzie co jakiś czas konferencye lekar- 
.skie w sprawach, tyczących się ciechocińskiego zakładu 
kąpielowego, z udziałem praktykujących i leczących się 
lekarzy. Na konferencyach tych, co prawda, pp. lekarze 
mogą zdania swe wypowiedzieć, ale rzadko głos ich 
przez prezesa zakładu bywa brany pod uwagę. Dodać 
należy, że na konferencyach tych, lekarze mają głos 
tylko doradczy.

W  r. b. ubyło z liczby praktykujących lekarzy 
kilku cieszących się wzięciem, z powodu wyjazdu na 
Daleki Wschód. Pomimo to pomoc lekarską niesie 15 
lekarzy różnych specyalności oraz 12 dentystów.

Spacerowiczom w parku przygrywa w r .  b. oskiestra 
wojskowa i to bardzo licha. To też pod tym względem 
pomiędzy kuracyuszami panuje duże rozgoryczenie, tem 
bardziej, iż muzyka w parku należy do nielicznych roz­
rywek ciechocińskich.

Dodać należy, że lat ubiegłych grywały tutaj dwie 
orkiestry: smyczkowa i doskonała wojskowa, pomimo, 
że wpisowe było niższe od obecnego. Dla szukających 
rozrywek, gości tu operetka p. Myszkowskiego, jak 
zwykle z dobrym zespołem i piękną wystawą, bywalcy 
teatralni uskarżają się tylko na stary i dotychczas nie 
odnowiony żadną nową sztuką repertuar teatralny. Obie­
cuje wprawdzie dyrektor Myszkowski wystawić „Eros 
i Psyche'1 Żuławskiego, ale dopiero za kilka tygodni. 
Z koncertantów odwiedził Ciechocinek dopiero prof.

Michałowski, który odegrał kompozycye szopenowskie, 
składające się na operę „Chopin". Przed koncertem 
dr. Juliusz Bandrowski wygłosił zajmującą pogadankę
0 operze „Chopin". Obaj uczestnicy tego zajmującego 

'wieczoru byli przyjmowani gorąco.
Zwykłych piątkowych reunionów, po odbytym je­

dnym bez tancerzy zaniechano, a to na życzenie grona 
kuracyuszów, motywujących, iż obecnie nie pora na 
tańce.

Dla spacerowiczów udających się do lasku odo- 
ljanowskiego, zarząd kolejowy wybudował krytą pocze­
kalnię na przystanku. Za tę jednak dogodność, jeżdżący 
koleją mają w Aleksandrowie liczne przykrości na tej 
stacyi kolejowej, dzięki teroryzmowi komory.

Ponieważ pociągi, udające się do lub z Ciecho­
cinka, mają połączenie z zagranicznymi przybywającymi 
pociągami, więc stacya kolejowa robi ciągłe wrażenie... 
obleganej fortecy.

Wejście boczne zamknięte, do bufetu dostać się 
nie można, lub na odwrót z bufetu na peron. Oto przy­
k ład : o godzinie 1 O-ej m. 50 wieczorem zajeżdża na 
dworzec Aleksandrowski z Ciechocinka pociąg Nr. 98. 
Ponieważ pociągiem tym jadący do Warszawy muszą 
się w Aleksandrowie przesiadać, przeto po przybyciu 
należy natychmiast opuścić pociąg, który zostaje z linii 
zabrany. Wychodzisz z pociągu z bagażem ręcznym
1 wobec upału chcesz wypić szklankę wody sodowej. 
Niestety, bufety zamknięte przy obu klasach. Decydujesz 
się więc obejść dworzec, aby się dostać do bufetu: 
celnicy nie tylko nie puszczają cię do wejściowych drzwi 
głównych, ale nawet zmniejszają przestrzeń peronu do 
spaceru tak, iż na małej cząstce peronu pozostaje ci 
stać, patrząc jednocześnie przez szyby na wygodne, 
a nie zajęte krzesła w salach stacyjnych i na bufet 
zastawiony chłodnikami, które staną ci się dostępne za 
dobre pół godziny, „gdy się rewizya skończy".

M. P. M.

Wiadomości bieżące.

Frekwencya w naszych zdrojowiskach:
W K r y n i c y bawiło do 19 lipca b. r. osób 4270
w R a b c e » 20 „ » 1811
w R y m a n o w i e » » 14 „ » 1235
w S z c z a w n i c y n 18 „ 7) 1140
w T r u s k a w c u » D 16 „ „ „ D 1680
w Z a k o p a n e m V » 18. „ r> 4197

Zakłady w L u b i e n i u , M o r s z y n i e , O j c o w i e
i Ż e g i e s t o w i e  zapełnione zupełnie.

Z Buska donoszą nam, że zjazd gości kąpielowych 
większy, niż roku zeszłego. Pogoda sprzyja, spokój nieza- 
mącony.

Pieskowa Skała. Dnia 18 lipca, na licytacyi w war­
szawskim sądzie okręgowym, dokonano sprzedaży majątku 
ziemskiego „Pieskowa Skała", położonego w gubernii kie­
leckiej, jednego z najwięcej uroczych letnisk w Król. Polskiem.

Nieruchomość rzeczoną nabył adwokat przys. Wacław 
Trejdosiewicz za sumę 11.002 rb. dla Towarzystwa firmowo- 
komandytowego „Zamek Pieskowa Skała H. Dobrzycki i sp.“

Sezon W Zakopanem, jak donosi korespondent „Czasu", 
nie należy w tym roku do najlepszych. Na werandzie u Płonki, 
w tym „gościomierzu" zakopiańskim, pusto; do obiadu za­
siada czasem kilkanaście osób, głucho zupełnie tutaj, gdzie 
zeszłego roku rozlegał się żywy gwar dwustu do trzystu osób
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n a rzek a ją cy c h  n a  wszystko, a le  m im o  to p rzychodzących .  By­
w ały  tu g ło śn e  m n ie j  lu b  w ięce j  nazwiska,  za k tó rem i  c iągnęły  
t łu m y  sa te l i tów . Dzisiaj  an i  ś la d u  tych g w a rn y ch  zebrań .  O bjaw y 
l ich eg o  se z o n u  w id a ć  i czuć wszędzie : w sk le p ac h ,  w  urzędzie  
p ocztow ym , w  kośc ie le  pa raf ia lnym , u 0 0 .  Jezu itó w  n a  Górce,  
w  czytelni T o w a rz y s tw a  T a t rzań sk ieg o .  O m a ły m  n a p ły w ie  
k u p u ją c y c h  św ia d c zą  także niższe  ceny  a r ty k u łó w  spożywczych:  
n a b ia łu ,  ch le b a ,  ja rz y n ;  tylko k i lo g ram  m ię sa  (ba rdzo  lichego) 
kosz tu je  1 kor.  6 0  hal.!  G ó ra le  n ie  d ro ż ą  s ię  z m ie szk an iam i  
tego roku ,  bo  n i e m a  tak  b a rdzo  k o m u  n a jm o w a ć .  W  ulicy 
K oście lisk ie j  do  d z iśd n ia  s to ją  puste  dom y,  rozch w y ty w an e  
i p rz e p ła c a n e  w  p o p rz e d n ic h  se z o n a c h ;  tu s a m o  w  in nych  
u l icach .  P e n s y o n a ty  i h o te le  zbytku gości w ca le  n ie  o d c z u ­

tych c u d ó w  przyrody, j a k ie  tutaj tak  h o jn ie  d ło ń  Boga r o z ­
siała .  Tego  roku  n ap ły w a ją  także dość  l icznie  turyści o b c y :  
w ęgierscy  i czescy turyści,  m ogący  służyć w ie lu  naszym  za 
przykład w  w ytrw a łośc i  i u m ie ję tn e m  w yzysk iwaniu  w y c ie ­
czek. Nie z a p o m n ia ł  o Z ak o p a n e m  d o św iad czo n y  jego  o p ie ­
k u n  i przyjaciel  JE. Dr. Ju l i a n  D u n a jew sk i  i zajął  już  s w e  
s ta łe  m ieszkan ie ,  używając  co d z ien n ie  przejażdżek.

Miarą d z ia ła lnośc i  stacyi klim atycznej  i jej k o m isa rza  
j e s t  og łoszone  o b ecn ie  i w y s taw io n e  n a  w id o k  pub l iczny  
zam k n ięc ie  r a c h u n k ó w  za r. 1 9 0 4 .  G łó w n e  ź ró d ło  d o c h o d ó w  
s ta n o w ią  o w e  o p łak iw a n e  przez p u b l iczność  taksy ku racy jne .  
W  r. 1 9 0 4  p re l im in o w a n o  d o c h o d y  n a  k w o tę  5 8 .0 2 4  kor . ,  
w p ły n ę ło  n a p r a w d ę  4 8 .4 9 3  kor.;  taksy p r e l im in o w a n o  n a

ZAKOPANE: Sanatoryum  Dra Dłuskiego.

wają. W sz ęd z ie  wszyscy tw ierdzą ,  że sezon  zły, że z W a r ­
szawy i K ra k o w a  o só b  b a rdzo  m a ło .  Ze z d u m ie n ie m  czytać 
m o żn a  n a  czarnej  tabl icy ,  w ys taw ione j  n a  klimatyce,  że tego 
ro k u  po dz ień  13 b m .  by ło  gości 3 3 6 4 ,  gdy zeszłego ro k u  
o tej s a m e j  porze  by ło  ich  tylko 3 0 5 9 .  W ię c  o b ecn ie  j e s t  
w ięce j  o 3 0 5  o só b ?  T o  ch y b a  n iem o ż liw e!

— T a  cyfra  n ie  o d d a je  d o k ła d n ie  obecnego  s to su n k u  — 
zau w aży ł  k toś znający  w y b o rn ie  tu te jsze  s to sunk i .  W  zim ie  
było tego ro k u  w ięce j  gości i z im o w eg o  plus n ie  t rzeb a  
b rać  n a  r a c h u n e k  letni.-

Jeżel i  sze ro k a  pu b l iczn o ść  n ie  dop isa ła ,  to n ie  z ap o m n ie l i  
o T a t r a c h  p raw d z iw i  turyści,  klórzyby uw aża l i  za s tracony  
w  s w e m  życiu ten  rok, w  którym  n ie  s tan ę l ib y  n a  szczycie 
jak iego  w ie rc h u ,  n ie  p rzepędzil i  nocy  w ś ró d  ciszy ta t r z a ń ­
skie j,  u p ło n ąc e j  ok o ło  koleby  o g ro m n e j  watry ,  n ie  zobaczyli

4 0 . 0 0 0  kor.,  w p ły n ę ło  3 4 .7 4 2  kor.  P re l im in o w a n o  w ydatk i  
n a  5 8 .0 2 4  kor.;  rzeczywiste w ynoszą  4 5 .7 2 7  kor .;  z p o z o ­
s ta łośc ią  2 7 6 6  kor. n a  ro k  b ieżący. G łó w n e  pozycye w y ­
da tków , to u trzy m an ie  lek a rza  stacyi kl im atycznej ,  policyi,  
sk ra p ian ie  i zam ia tan ie  ulic ,  o św ie t len ie ,  m uzyka ,  sp ra w ien ie  
ław ek ,  u t rzy m an ie  czytelni,  u t rzy m an ie  ch o d n ik ó w ,  czynsz 
za lokal  i t. d.

Sanatoryum W Rudce. R o b o ty  ok o ło  u rządzen ia  in s ty ­
tu tu  d la  c h o ry ch  p iers iow ych  w  R u d c e ,  p o d  Mrozami, w o b ec  
ogólnego  zas to ju  . tym czasow o pow s trzy m an o .  W  m ie jscow ośc i  
po łączone j  z M rozam i ko le jką  w ąsk o to ro w ą ,  w zn ies iono  obszerny 
p en sy o n a t  z p o k o jam i o so b n e m i,  p aw i lo n y  pom o cn icze  i t. p. 
G m ach y  już  pokry to  d a c h e m ,  do u rząd zen ia  pa rk u  poczyniono  
p rzygotow ania .  R o b o ty  p o su n ię to  tak da leko ,  iż osta teczne  
w yk o ń czen ie  m o g ło b y  być d o k o n a n e  w  ciągu je d n e g o  la ta .
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W Zakopanem o tw arc ie  w y s taw y  p rz e m y s łu  k ra jo w eg o  
w  w il l i  „ A d a s i ó w k a 0 o d b y ło  s ię  d n i a  2 0  l ip c a  b. r. o g o ­
dz in ie  5 po  p o łu d n iu .  M im o deszczu p u b l ic z n o ść  ze w szys tk ich  
z iem  p o lsk ic h  z e b ra ła  się  b a rd z o  l iczn ie ,  o k azu jąc  b a rd zo  
żywe z a in t e r e s o w a n ie  d la  b u d ząceg o  się  do  życia p rz em y s łu  
g a licy jsk iego .  W  uroczystośc i  w zięl i  u d z ia ł  c z ło n k o w ie  R a d y  
p o w ia to w e j  n o w o ta r sk ie j  z p re ze se m  dr. Z d u n ie m  i w i c e ­
p re ze se m  p. L g o ck im  n a  czele , p rob o szcz  z a k o p iań sk i  ks iądz  
p ra ła t  Kaszelewicz ,  w ic ep re ze s  T o w .  ta t rzańsk iego  dr.  P o n ik ło ,  
d e le g a t  k ra k o w sk ieg o  T ow .  tec h n icz n eg o  in ży n ie rH o ro sz k ie w ic z ,  
n a c z e ln ik  g m in y  dr. H r a m ie c  z c a łą  R a d ą  g m in n ą ,  de leg ac i :  
„ S o k o ł a 0, „ G w iaz d y 0 i w . i. Gdy wszyscy zeb ra l i  s ię  o o z n a ­
czonej godzin ie ,  o rk ies t ra  k l im a ty czn a  p o d  b a tu tą  p. Czyżow skiego 
o d e g ra ła  p o lo n ez a  C h o p in a  p rz ed  p a w i lo n e m  g łó w n y m , przed  
k tó ry m  zeb ra ła  się  p u b l iczn o ść .  P ie rw szy  p r z e m ó w i ł  n acze ln ik  
g m in y  dr. C h ra m ie c ,  d z ięk u jąc  kra j.  Z w iązkow i p r z e m y s ło ­
w e m u ,  oraz  k o m ite to w i  w y s ta w o w e m u  za u rząd z en ie  wystawy,  
m a ją ce j  tak  w ie lk ie  d la  k r a ju  znaczen ie .  D y re k to r  Z w iązku  
p rz em y sło w eg o ,  b. B attag lia ,  w  g o rą c e m  p r z e m ó w ie n iu  w z y w a ł  
c a łe  sp o łe cz eń s tw o  do k rz e w ie n ia  id e i  pa try o ty zm u  e k o n o ­
m icznego ,  a  n a s tę p n ie  n a k re ś l i ł  obraz  w a lk i ,  k tó rą  p rzem y sł  
galicyjski toczyć m u s i  z o b cy m  im p o r t e m .  P re z e s  k o m ite tu  
w y s ta w o w eg o  p. Z g leczew ski  p o d z ię k o w a ł  w szys tk im  tym, 
k tórzy udzie la l i  k o m i te to w i  p o p a rc ia  m o ra ln e g o  i m ate rya l-  
nego .  W  k o ń c u  d y re k to r  w ys taw y  p. G a lu s iń sk i  odczy ta ł  n a ­
d e s ł a n e  n a  uroczystość  l is ty  i depesze ,  m iędzy  in n e m i  od 
m in i s t r a  dr. P ię ta k a ,  n a m ie s tn ik a  h r .  P o to ck ieg o ,  Izb h a n ­
d lo w y c h  w  Galicyi i t. d. i o g ło s i ł  w y s taw ę  za  o tw artą .

N a s tę p n ie  p u b l ic z n o ść  zw ied za ła  w ys taw ę ,  k tó ra  m ieśc i  
s ię  w  16 sa lach .  W ie c z o re m  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  tow arzysk ie  
przy u d z ia le  w y s ta w c ó w  i zap ro szo n y ch  gości.

Czarniecka Góra. P rz e d  1 7 -tu laty w ś r ó d  o lb rzy m ich  
la s ó w  ig laslyeh o 3  w io rs ty  od  stacyi N ie k ła ń  ko lei  d ą b r o w ­
skiej p o w s ta ł  z ak ład  leczniczy p o d  n a zw ą  „ C za rn ieck a  G ó r a 0, 
z a ło żo n y  przez d ra  M ic h a ła  M isiewicza,  po k tó rego  śm ie rc i  
p rzeszed ł  w  rę ce  j eg o  s p a d k o b ie r c ó w  i zaczął  s to p n io w o  
ch y lić  s ię  ku  u p a d k o w i .  D o p ie ro  n a  począ tku  r. z-, w d o w a  
po drze M., o b e c n a  w ła śc ic ie lk a  z ak ład u ,  z d e c y d o w a ła  s ię  na  
w y b u d o w a n ie  n o w e g o  in te rn a tu  i b u d y n k u  h y d ro p a ty i  w e ­
d łu g  w s p ó łc z e sn y c h  w y m a g a ń  wygody i hygieny. B u d y n k i  te 
w y k o ń c zo n o  w  j e s ie n i  z. r., z ak ład  u p o rz ą d k o w a n o  i o tw ar to  
d n ia  1-go z. m ie s iąca .

D n ia  2 6 -g o  z. m .  o d b y ło  się  p o św ię c e n ie  in te rn a tu ,  
h y d ro p a ty i  i n o w y c h  w il l i  le tn ich ,  p odczas  k tó reg o  z g ro m a ­
dzeni k u ra cy u sz e  zebra li  s u m ę  5 0  rb .  65  kop .  n a  T o w a rz y ­
s tw o  „ K ro p la  m l e k a 0 do  ro z p o rz ą d ze n ia  ks.  G ra lew sk iego .

W a r u n k i  k l im a tyczne  C zarn ieck iej  Góry są w y śm ie n i te :  
w o k o ło  o lb rzym ie  lasy so s n o w e ,  z k tó ry ch  m o g ą  korzystać  
k u racy u sze  z a k ł a d u ;  g ru n t  piaszczysty, p rzepuszcza lny ;  po ­
w ie trze  p rz e p e łn io n e  o z o n em  i żywicą ;  w o d a  ze ź ró d ła ,  t r y ­
ska jącego  w sa m y m  z ak ładz ie ,  o c ie p ło c ie  7°  C., w y b o rn a  
w  sm a k u ,  n ie  p o s ia d a ją c a  z u p e łn ie  o rg an iczn y ch  części s k ł a ­
d o w y c h  i czysta  j a k  kryształ .

N o w o  z b u d o w a n y  in te r n a t  j e s t  to b u d y n e k  m u ro w a n y ,  
d w u p ię tro w y ,  m o g ący  p o m ie śc ić  ok o ło  5 0  osób .  P o k o je ,  u m e ­
b lo w a n e  z u p e łn ie  p o rz ą d n ie  i w ygo d n ie ,  są  j a sn e ,  s ło n e cz n e ,  
s u c h e  i nadzwyczaj  czyste.

H y d ro p a ty a ,  m ieszcząca  s ię  ró w n ie ż  w  n o w o  w z n ie ­
s io n y m  b u d y n k u  m u r o w a n y m ,  p o łąc zo n y m  z i n te r n a t e m  
d łu g ą ,  k ry tą  w e ra n d ą ,  j e s t  o d p o w ie d n io  u rz ąd z o n a .  N ie m a  
w  n ie j ,  co p ra w d a ,  nadzw yczaj  k o sz to w n y ch  p rzyrządów , a le  
są  w a n n y  e m a l io w a n e  (p o rce lan ą ) ,  m ie d z ia n e ,  d r e w n ia n e ;  
s ą  n a try sk i  d a jące  s t r u m ie ń  w o d y  te m p e ra tu ry  o k r e ś lo n e j ;  
rury ,  p ro w a d zą c e  w o d ę ,  są  w e w n ą trz  e m a l io w a n e .  U s łu g a  k ą ­
p ie lo w a  b a rd zo  do b ra .

D y re k to r  z ak ład u ,  dr .  W . M ik laszewski  z W arsz a w y ,  
cieszy s ię  w ie lk ie m  u z n an iem .

K u c h n ia  z a k ła d o w a  (u trzym an ie  c a ło d z ie n n e  rb .  1 '25) ,  
p r o w a d z o n a  przez w ła śc ic ie lk ę  z ak ład u ,  d r o w ą  M isiew iczow ą ,  
p o d  k i e r u n k ie m  leczn iczym  d r a  M ik laszewskiego ,  j e s t  zd ro w a ,  
sm a cz n a  i obfita.

Z p u n k tu  w id z en ia  estetyki  C z a rn ie c k a  G ó ra  j e s t  to 
u s t ro n ie  ś l iczne.  P o la n k a  w ś r ó d  lasów , tysiąc s tó p  n a d  p o ­
z io m e m  m o rz a  w zn ies io n a .  W  na jw y ższy m  ro g u  p o lan k i  na  
sk ra ju  lasu  t ry sk a  w o d a  z go tu jąceg o  się  żw iru  — to  ź ró d ło .  
Ze  ź r ó d ła  s t ru m y k  p ły n ie  ku jez io rk u  z a k ła d o w e m u ,  sk ą d  
przez u p u s t  k a m ie n n y  sp a d a  k a sk a d ą  w  d o l in ę  i p ły n ie  przez 
lasy, h e n ,  ku  rz ec e  C z a rn e j ;  t a m  k o n iec  jeg o  w ę d r ó w k i .  N a  
lew y m  b rzegu  s t ru m y k a ,  n a  górce ,  duży  p lac  w y ró w n an y ,  
o b sa d z o n y  b rzo zam i  — to p lac  z a b a w ;  n a  n im  krok ie t ,  k r ę ­
gie ln ia ,  se r so ,  a w  przyszłości l a w n - te n n is .  Da le j  w id a ć  w il le ;  
tuż  przy s t ru m y k u  n a  p ra w y m  brzegu  stoi c h a tk a  w ie js k a  — 
to n a js ta rszy  d o m  w  zak ładz ie .  Z a  p la c e m  z ab a w  w id a ć  n o w ą  
w il lę  m u r o w a n ą .

Niżej,  w  p rz ec iw n y m  rogu  p o lank i ,  stoi z ak ład  w ł a ­
śc iw y: in te rn a t  z h ydropa tyą .  Dalej n a  u boczu  w id a ć  jeszcze  
d w ie  w il le  letn icze .

W szystk ie  b u d y n k i  z a k ła d o w e  p rz eg ląd a ją  s ię  w  k ry ­
sz ta ło w e j  toni  j e z io rk a ,  p o ło żo n e g o  n a  ś ro d k u  po lank i .  J e ­
z io rk o  to o to cz o n e  j e s t  d o k o ł a  d e p ta k a m i ;  to u lu b io n y  s p a ­
ce r  k u ra cy u sz ó w .

A w o k o ło  las, p rzepyszny  las  so s e n  w ie k o w y ch ,  p o d ­
szyty z ie len ią  m c h ó w ,  p ap ro c i ,  j a ł o w c ó w  i św ie rk ó w .

A w o k o ło  cisza... , p o w a żn a ,  m a je s ta ty cz n a  cisza...  prócz  
g w a ru  so s e n  i św ie rgo tu  p tak ó w ,  c z a se m  tylko o d e zw ie  się  
zd a ła  p rzec iąg ły  leśny  pokrzyk:  ch ara k te ry s ty c zn e  u -h a !  m ie j ­
sco w eg o  l u d u  lub  m y ś l iw sk i  róg  l e śn eg o  s t ró ż a  ty s iączn em i  
ech y  rozb ije  się  w kn ie jach . . .  i z n ó w  za legn ie  cisza.. .  ty lko  
sosny  da le j  gw arzą  i p a c h n ie  las.

K o n c e r tó w ,  r e u n io n ó w ,  w ie c z o ró w  tan e cz n y c h ,  t ea t ró w  
n ie  m a m y  i daj Boże,  aby ich  tu ta j  n igdy  n ie  b y ło ;  n ie c h  
C zarn ieck a  G ó ra  zo s tan ie  n a  zaw sze  g ó rą  sp o k o ju  i ciszy, 
s c h r o n i s k i e m  w y tc h n ie n i a  po c iężkie j p racy ,  uc ieczk ą  od 
g w a ru  i zg ie łku  życia.

Krynicy przybył  w  ro k u  b ieżącym  w stylu z a k o p ia ń s k im  
z b u d o w a n y  p a w i lo n  firmy S ta n is ła w  G urgu l ,  ces .  król.  d o ­
s ta w c a  D w o ru ,  w J a r o s ła w iu .  F a b ry k a  ta w y ra b ia  p rz e ró ż n e  
g a tu n k i  ciast,  p ie rn ik ó w ,  c u k ró w ,  a  w yroby  są  z a lec a n e  przez 
K ra k o w s k ie  T o w a rz y s tw o  lek a rsk ie .  W ię k sz e  to p rz e m y s ło w e  
p rz ed s ię b io rs tw o ,  z a t ru d n ia  ok o ło  1 0 0  osób, a  w y ro b y  fabryki  
są  p o sz u k iw a n e  n ie  tylko w  n aszych  z d r o jo w is k a c h ,  u z d r o ­
w isk a c h ,  lecz także  sp o ty k a m y  się  z n i e m i  w  p o z ak ra jo w y ch  
m ie j s c a c h  k ą p ie lo w y ch ,  j a k  np .  w  K ar lsbadz ie ,  M a r ien b a d z ie  
etc. W y ro b y  fabryk i  o d z n ac zo n e  zostały  46  m e d a l a m i  i 7 d y ­
p lo m a m i  h o n o r o w y m i  n a  w y s ta w a ch  k ra jo w y ch  i p o z a k r a ­
j o w y c h  i j a k o ś c ią  sw ą  n ie  tylko d o ró w n u ją ,  lecz  n a w e t  p r z e ­
wyższają  w y ro b y  fabryk p o z ak ra jo w y ch .  Szczegó ln ie  w y ra b ia  
fab ryka  w ie le  g a tu n k ó w  b isz k o p tó w  i p ie rn ik ó w  dye tycznych .  
S a m  p a w i lo n  i w e w n ę t r z n e  u rz ą d z e n ie  z b u d o w a n e  przez 
g ó ra la  z ak o p iań sk ieg o ,  J a n a  O b ro c h tę ,  w e d łu g  r y s u n k ó w  
p ro fe s o ra  c. k. szkoły  d la  p rzem y słu  d rz ew n e g o  w  Z a k o ­
p a n e m ,  p. R u tk o w sk ie g o ,  p rz ed s ta w ia  s ię  b a rd zo  p ięk n ie .

T re ść :  O nowych m etodach elektroleczniczych w stosunku do B al­
neologii. Streszczenie odczytu, przeznaczonego n a  I. Zjazd 
Balneologów polskich, po d a ł Dr. Zanietowski. — Połąga, 
polskie uzdrowisko i kąpiele m orskie w Bałtyku. — Kilka 
dat statystycznych o ruchu i rozwoju c. k. Z akładu zdrojo­
wego w Krynicy w roku 1904 (dokończenie). — Korespon- 
dencye. — W iadom ości bieżące.

K R Y K T I C A .

D O M  P O D  W A W E L E M
(n a  w zg ó rzu , n a p rze c iw  łaz ien ek ).

Pokoje z całodziennem utrzymaniem.
£ . Ż deszkiew icz i X . Kaczkowska.
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iJAREMCZE Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y  
=  i P E N S Y O N A T

w rom antycznej okolicy  górskiej p o łożon y  -  jest od początku czerwca otwarty.
Stacya kolei żel. w miejscu.

Clayton 8 Shuttleworth £B
K rakó w , Rynek 34 , Palas Sp iski,

polecają swoje znakom ite, ogólnie znane m a s z y n y  i  n a r z ę d z ia  r o l ­
n ic z e , osobliwie na  zbliżający się sezon swoje garnitury parowe, kieratowe, 
pługi stalowe, uniwersalne, 2- i 3-skibowe pługi patentowane, 3- i 4-skibowe 
pługi do pokładów, walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, siewniki do 
koniczyny, siewniki szerokorzutne, siewniki rzędowe „Hossier“ (system kółek 

przesuw alnych), oryginalne amerykańskie narzędzia Planet jr. itp.
Illu s tro w an e  cenniki darm o i opfatnie.

NOWO OTWORZONA

PRACOWNIA RĘKAWICZEK i BANDAŻY
I. Schreiber, Lwów, Rynek 43,

p o leca  R Ę K A W I C Z K I  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  w sz e l­
k ieg o  ro d z a ju , rę cz ąc  za  trw a ło ść  i  zn ak o m ity  fason.

Specyalny Slrład 
Gorsetów reformowyeb. 

C hem iczna PRALNIA rękaw iczek.

GRIES obok BOŻEN
UZDROWI SKO W POŁUDNI OWYM TYROLU.

P o b y t  od p o c z ą t k u  w r z e ś n i a  do k o ń c a  m a j a ,

I .  „S a n a to ry u m  G ries“  w y łą c z n ie  d la  p ie rs io w o  c h o rych : 
(K u ra cya  leżen iem  na  św ieżem  p o w ie trzu , dye te tyka ,

inh a la cye ).

I I .  „K u rh ó te l S o n n e n h o f“  z oddz ia łem  le czn iczym : (w o- 
doleczenie, m asaż, e le k tro te ra p ia , ką p ie le  w  św ie tle  ele- 
k tryczn e m  i  z kw asem  w ę g lo w y m , dye te tyka, leczenie

w in o g ro n a m i)  d la  ozd ro w ie ń có w  i  cho rych  in n y c h  
ka tegory i.

Oba Z a k ła d y  leczn icze o trz y m a ły  n a  m ięd zyna rodo w e j 
W y s ta w ie  u zd ro w isk  w e W ie d n iu  1903 ro ku  na jw yższe 

n a g ro d y .

L e k a r z  k i e r u j ą c y  :

Dr. Ludwik Nazarkiewicz.

J A W O R Z E  (Śląsk austr.)

Dr. ZYGMUNT CZOP
kierownik zakładu, stale od r. 1895 w Jaworzu.

S*r. J .  D I J K I E T
o r d y n u j e  jak: z w y k l e

W  R Y M / U M O W I E
(willa własna).

Docent chirurgii Uniw. lwowskiego

Dr. A. CABRySZEWSKI
ordynuje od 20 czerwca jako lekarz zakładowy

w  Iwoniczu.

Dr. S. FILIPKIEWICZ
l e k a r z  z a k ł a d o w y

w Cieplicach Trenczyńskich.
Podręcznik informacyjny dla pacyentów do na­

bycia w księgarniach: Kraków Krzyżanowski, Lwów 
Seifart, Warszawa Wende i S-ka.

KĄPIELE l KWASU WĘGLOWEGO
zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen itp.,

w yrab ia

lwowska fabryka chemiczna „TLEN“.

Kąpiele te stosowane na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działają 
znakomicie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli
(bronchitis), rozedmie płuc, wadach serca itp., niemniej doskonały 
środek do pobudzania krążenia krwi. Skutek taki sam, , jak po ku- 
racyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy. 
Nabyć można w aptekach i żądać tylko z marką fabryki „Tlen".

J A m  M I C H A L I K  — C I J K I E R W I A  L W O W S K A

Kraków, ul. Floryańslsa 45.

P r z y  c u k ie r n i  g a b i n e t  d la  P a ń ,  c z y t e ln ia .  O k a ż d e j  p o r z e  k a w a , h e r b a t a ,  c z e k o la d a  i t . p .

L o k a l  o t w a r t y  o d  6  r a n o  d o  11 w  n o c y .

W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ie .  —  C e n n ik i  d a r m o  i o p la tn ie .
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Dr. E. Damański
o r d y n u j e  jak  w latach  poprzednich

W IW O N ICZU.

Z ak ład  w o d o le c z n ic z y
p o d  k ie r u n k ie m  s p e e y a l i s t y  e h o r ó b  n e r w o w y e h

D ra B .  K a p e z y k a
o t w a r t y  p r z e z  e a ły  r o k

w  FJra k o w i e ,  u l i e a  ś w .  A g n i e s z k i  L*. 5 .

Dr. Franciszek Wobr
o r d y n u j e  j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h  j a k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y  o d  1 m a j a

w Cieplicach Trenczyńskich
(Dom Poniatowskiego)

=  a o d ' l  p a ź d z ie r n ik a  —

w Lussin p icco lo
ja lro  1 elear z k lim a ty czn y .

OJCÓW
Zakład leczniczy dla ct>oryd> 

ę e r t f o w y d ) .
Ścisły iufetmaf przez cały rok oftfarty, dtfócf) 
sfałycł) lekarzy. Wodolecznictwo, gabinet elektry­
czny, tnecłjaioterapia, gimnastyka, M>ody mine­
ralne. Poczta i telegraf \f miejscu. Odległość od 
Krakowa przez komorę Szyce 17 kilometr. Umy­

słowo cłjorycf) lecznica nie przyjmuje.

Dyrektor lecznicy: Pr. 5^- N1EDZIELSRI.

D r .  S .  S T F I U B E R
ordynuje  jak  zwykle

w  Iwoniczu.

Dr. EDMUND SUPINSK1
b, l-s z y  se ku n d a ryu sz  k raj. sz p ita la  w Krakow ie 

o r d y n u j e ,  j a k  w  la t a c h  p o p r z e d n ic h ,  j a k o  l e k a r z  z a k ła d o w y

W  3FL J k .  IO O  DEI.

LUBIEN
Zakład  z d ro jo w o-k ąp ie lo w y i hydropatyczny \

w  p o b l iż u  L w o w a .
Najsilniejsze w o d y  s ia r c z a n e  na kontynencie.
Kąpiele siarcząne, siarczano-gazowe, kąpiele ga­
zowe, jak w Nauheim i borowinowe. Leczenie 

elektrycznością, masażem i gimnastyką.
W  L u b ie n iu  l e c z ą  s i ę  z e  z n a k o m i t y m  s k u t k i e m  : 
R e u m a t y z m  s t a w o w y  i m i ę ś n i o w y ,  n a w e t  n a j w ię c e j  
z a s t a r z a łe  f o r m y ,  n a j u p o r c z y w s z e  i s c h i a s y  i n e r w o ­
b ó l e ,  a r t r y t y z m ,  o b r z ę k i  p o  z ła m a n ia c h  i  z w i c h n i ę ­
c ia c h ,  c h o r o b y  n e r w o w e ,  z a p a le n ia  o k o s t n e j  s t a w ó w ,  

c h o r o b y  s k ó r n e  i k o b i e c e .
S e z o n  t r w a  od  2 0 « g o  m a ja  do k o ń e a  w r z e ś n i a .  
Mieszkanie wygodne już od 1 K. dziennie. Restauracya 
tania i dobra. Kąpiele po Kor. 1’20, 1'40 i 1 ‘60, borowi­

nowe 3 Kor. Dla ubogich znaczne opusty.
Stacya kolejowa, poczta, telegraf i apteka w miejscu. 
Do każdego pociągu omnibus za 20 hal. od osoby. —

. Łazienki centralnie ogrzane.
L e k a r z  z a k ła d o w y  

D r .  Kazintilerz Wernicki s y n .

W szelkich obj.’aśnień udziela odwrotnie

Zarząd kąpielowy.

Dr. Otokar Lang
ordynuje jak zwykle

W RABCE.
B. asystent kliniki wewnętrznej U. J. i demonstrator 

prof dra W . Jaworskiego

Dr. KAZIMIERZ FLIS
ordynuje w chorobach wewnętrzn. (i żołądkowych) 

od godz. 8—9 rano i od 3;—5 popoł.
Rynek główny L. 9, I. p. — Telefon 4 0 5 .

Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI
ordynuje  j a k  w latach  ubiegłych jako  lekarz  zakładowy

w  Żegiestowie.

B. asystent U niw ersytetu Jagiellońskiego

$)r. Julian Staniszewski
lekarz zakładowy

o r d y n u j e  j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h

w  Iw o n ic z u .

D r .  8 .  L a n e s
ordynuje jak w  latach poprzednich

w Iwoniczu*
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MORSZYN
p o d  S t r y j e m

stacya kolei (3 godz. od Lwowa), 
poczta i telegraf w miejscu.

Własność Towarzystwa lekarzy galic.
Zdroje wód gorzkich, solanki, borowina, hy- 
drotherapia. Nowe piękne łazienki, urządze­
nia lecznicze najnowsze, wodociąg, domy 
mieszkalne b. wygodne, miejscowość drenami 
osuszona. Wspaniały park i rozległe lasy 

szpilkowe, piękna okolica.
Wskazania: choroby serca, trzewiów brzusznych, ko 

biece, diathezy, zołzy i t. p.
R estauracya  w e w ła sn ym  zarządzie.

Sezon od 1 czerwca do 30 września. Lekarz zakła­
dowy (jak w roku zeszłym) Dr. Stanisław Jasiński.

Prospekty na żądanie.

A P T E K A
i laboratoryum chem. farmac.

EUGENIUSZA MATULI
w  Radom yślu,

poleca swe znane i ogólnie zalecane wyroby 
lecznicze własne P. T. lekarzom :

S a p .  o m e n t h o l
dla  reum atyków , w cierpieniach stawów, kości, m ię­
śni, lum bago, ischias, nerw obólach, po złamaniach, 
zw ichnięciach itp . W ypróbow any na Klinice W iedeń­
skie j z korzystnym  w ynikiem , (Medic.. B latter 45. 
1904) przez p. lekarzy  ogólnie zalecany. Miły w uży­
ciu. W sło ikach po cenie kor. 1 '40 i 5, do nabycia 

w aptekach.

S t o m a c h i n
(jaho StomacMcum) 

wzm acnia, u ła tw ia  traw ienie , zw iększa bezpośrednio 
ap e ty t. — Nie zaw iera spiry tusu , ty lk o  Cognac fran ­
cuski. Cena 2 i 4 koron  za flaszkę. D ziała zbawiennie 

przy- Hyperem esis gravidarum .

F e r r o p h o s p h a t
(Si/r. ferr. hypophosphor. cmp.)

zastępu je  zagraniczne ja k  Fellov, Syrup Dra E ggera  
i t. p. P rzy  niedokrew ności, krzyw icy, neurastenii, 
w cierpieniach narządu  nerw ow ego, jako tonicum  itp . 
Cena 2 kor. za flakon 250 gr. W ydaw anym  byw a 

jed y n ie  na  przepis lekarza.

Elixir. Condurango cmp.
polecany w niedom ogach w ydzielniczych na różny m 

tle . Cena kor. 2 40 za bu telkę  250 gram.
P r z e p i s u j ą c  u p r a s z a  s ię  z a w s z e  d o d a w a ć :

„Original Matula“.

Bartosz
i

Składany
krajow a

Fabryka  
pieców 

kaflowych
Kantor zamówień: Lwów, ul. Kopernika 19.

polecają :
własnego wyrobu ogniotrwałe szamotowe

PIECE i KOMINKI
kuchnie i wanny w najnowszych barwach 

i deseniach.

w wielkim wyborze

GARNITURY m a t e r a c e  w ł o s i e n n e  i s p r ę ż y n o w e
oraz wszelkiego rodzaju meble miękkie

poleca
Zakład tapicersko - dekoracyj ny

K. TOCZYSKIEGO
L w ó w ,  u l. P a ń s k a  11. „

Dostawca c. k kliniki okulistycznej 
we Lwowie

SALONOWE

BUDUAROWE

BOGUMIŁ PIRKEL
optyk mechanik

■ulica Akademicka L. 6 .

Wszelkie kombinacye okularów z przepisów Wnycłi 
PP. okulistów wykonywa ściśle według recept sumiennie. 

Reperacye szybko, dokładnie, najtaniej.

KRYNICA
willa  ULANA

pokoje wygodnie urządzone na żąda­
nie ze wspólną kuchnią lub z całem  

utrzymaniem całodziennem.

Ceny bardzo  przystępne.
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R f t B K T *
najsilniejsza solanka jodo - bron iow a.

500 kroków od stacyi kolejowej, otoczona wokoło górami karpackiemi, odległa o 3 godz. jazdy 
koleją od Krakowa, 1V2 godz. od Zakopanego, odznacza się znakomitym klimatem górskim.

Wzniesienie 530 metrów nad poziom morza.
Cztery źródła: Maryi, Rafaeli, Kazimierza i Krakusa, obfitują w solankę jodo-bromową 
(chlorku sodu 23'00, jodku sodu 0’04Q, bromku sodu 0'078 na 1000 wody). Środki lecznicze: 
picie w ód  i kąpiele so lankow o-jodow e, w ziew aln ia  rozpylonej solanki w ed ług sy­
stemu dra Herynga (w budowie), okłady z solanki i z mułu źródlanego, kąpiele b o­

row inow e, hydroterapia, gim nastyka lecznicza, m ięsienie.
Wodociągi. — Kanalizacya. — Zakład i mieszkania oświetlone elektrycznie.

Park obszaru 50 morgów, zdrenowany. W łazienkach wanny porcelanowe, marmurowe, emalio­
wane, metalowe i drewniane. Ceny kąpieli mineralnej od 1 do 5 koron. Domy zakładowe miesz­
czą przeszło 350 pokoi, od najskromniejszych do zbytkownie urządzonych, w cenie od 1'80 do 
5 koron dziennie z usługą i oświetleniem elektrycznem. Na żądanie cała pościel za 50 groszy 
dziennie. W każdym domu znajdują się kuchnie. Kaplica w Zakładzie. Urząd pocztowy i telegraf 
w miejscu. Restauracye pierwszorzędne. Pensyonat dla osób dorosłych i osobny pensyonat dla 
dzieci. Sala balowa, czytelnia dzienników, wypożyczalnia książek, stała orkiestra i t. p. — Sól 
rabczańska, lecznicza, jodo-bromowa do kąpieli w domu, w oryginalnych pudelkach 1 kg. po 

2 kor. 40 gr. Do nabycia we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. .
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Zarząd zdrojowy w Rabce, oraz Dr. Supiński, lekarz zakładowy.

Br. jt. € k r s  i Br. St. Cewicki
stosują w Zakładzie wodoleczniczym pod osobistym  

swym nadzorem

GORĄCE KĄPIELE POWIETRZNE
(1 0 0 -1 5 0 °  C., przyrząd Polana).

W skazan ia :  Gościec slawowy i m ięśniowy, nerw obóle, 
dna, wysięki około i przymaciczne, brak  m iesiączki itp.

Z A K O P A K T E .
N ow o otw orzony przy ulicy M arszałkow skiej

HOTEL STAMARY
otwarty przez cały rok.

Dom m urowany, pierw szorzędny, urządzony z kom for­
tem. Centralne ogrzewanie. Łazienki. W odociąg. Park.

W spaniały w idok na Talry.
Cena pokoju ze św iatłem , opałem  i usługą od 3 Kor. 

dziennie 
I^ u e h n ia  w y k w i n t n a .

Jedyne polskie uzdrowisko 
i kąpiele morskie w Bałtyku POŁAGA

w guberni! kurląndzkiej nad granicą pruską.
(Od Kłajpedy (Memel) \ % godziny, od Libawy 7 godzin końmi).

Położenie prześliczne w śród parków i lasów, powielrze idealnie czyste i balsam iczne, plaża w spaniała  z piaskiem  śnieżno" 
białym  i widokiem na pełne  otw arte m orzev dno morskie tw arde i zupełnie czyste bez kamieni, fala duża i częsta, pornos* 
(estacade) 300 m etrów w morze sięgający. Kąpiele ciepłe solankowe, na  żądanie z kw asem  węglowym w nowych łazien" 
kach, zakład orlopedycznogim nastyczny dra Skowrońskiego z W arszawy, zabiegi hydropatyczue, kąpiele słoneczne, wody 
m ineralne i kefir. Kilku stale praktykujących lekarzy, zakład dentystyczny, apteka, poczta i telegraf, kom ora celna, liczne 
sklepy, zakład fotograficzny, kasyno, czytelnia, koncerty, reuniony i zabawy dziecinne, orkiestfa zakładow a, hotel i park 
elektrycznie oświetlone, restauracya zakładow a i cukiernia -nad brzegiem  morza, eleganckie pensyonaty, wille i pałacyki 
um eblow ane do wynajmu n a  sezon, kościół katolicki, w spaniały park  pałacow y i rozległy las sosnowy do spacerów ,

wycieczki zbiorowe w okolice i na m orze i t. d.
Ceny bardzo umiarkowane. — Sezon od 1 cze rw ca  do końca września .  — Broszurki ilustr .  w ks ięgarn iach  po 15 kop.
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Oc3L 15 czerwca 1S505 r. j est otwartym na nowo 
po 4-ro letniej przerwie

Pensyonat hydropatyczny D-Ebersa
W  K B Y l f I C I

w najpiękniejszej i najzdrowszej części zdrojowiska, w bliskości Zakładu wodo­
leczniczego. — 75 pokoi z kom fortem  urządzonych, sala jadalna, do zabaw, 
czytelnia, w erandy, obszerny ogród. — Kuchnia wytworna, zastosowana do

potrzeb kuracyi.
C eny m iesz k a ń  w ra z  z u trzy m a n iem  jed n ej osob y:

od  5V2 Kor. do  12 Kor. d z ie n n ie  w czerw cu  i  w rześn iu ;  
», 6‘7a „ „ 1 8  „ „ w7 lip cu  i  sierp n iu .

Na d łu ż sz y  p o b y t ja k o te ż  d la  rod zin  z ło żo n y ch  z w ięcej ja k  3 
osób, o d p o w ie d n ie  zn iż en ie  cen.

W  pensyonacie mogą także zamieszkać osoby nie używające kuracyi, z w arunkiem  
jednak, że do ustanowionego porządku domowego zastosować się zeclicą.

Osób dotkniętych chorobami zakaźnemi, umysłowemi i piersiowemi, pensyonat nie przyjmuje.
Prospekty os żądanie rozsyła Z a r z ą d  p e n s y o n a | u .

I . W Ó W

MAGAZYN TOWARÓW MODNYCH MĘSKICH
i GALANTERYJNYCH

ADAMA PRZYLIBSKIE60
PLAC HALICKI L. 3

poleca po cenach m ożliw ie najn iższych:

Bieliznę m ęską  najlepszego gatunku białą i kolorową, ze y  
znaną m arką  ochronną ,,Lwem“ .

Rękawiczki męskie, z pierwszorzędnych fabryk.
Kapelusze twarde, miękie i słomkowe, oraz Cylindry naj­

nowszych fasonów.
Krawaty w wielkim wyborze, najmodniejsze wzory.
Chusteczki jedwabne, batystowe i płócienne.
Skarpe tk i  i Pończochy męskie.
Kaftaniki i Spodnie jedwabne, wełniane i bawełniane.
Laski .najnowsze.
Pa ra so le  jedwabne, półjedwabne i wełniane.
Pantofle  damskie i męskie.
Obuwie dla Panów najlepszego gatunku.
Kalosze rosyjskie i angielskie, damskie i męskie.
Torby i Kuferki do podróży.
Pledy do podróży, wełniane i pluszowe 
Wyroby ze skóry, jako to: Papierośnice,  Cygarnice, Pula­

resy, Portmonetki,  Woreczki etc 
Neceserki podróżne, Lusterka, Paski do pledów.
Szczotki i Grzebienie.
Scyzoryki.
Perfum erye z fabryk krajowych, francuskich i angielskich. 
Mydła, Pudry, Wody toaletowe, Pasty do zębów.

W E LWOWIE
FER D YN AN D  G O T T LE R

ulica Halicka L. 20 — plac Halicki L. 3
poleca najtaniej

BLUZKI — HALKI — GORSETY, 
Pończochy saskie,

GORSETY w najmodniejszych fasonach, 
P A S K I ,

W a c h l a r z e  z p ió r  s t rusich,  fan tazy jne ,  
Słynne ze swej dobroci 

Rękawioztei „33IA]XrA“.

W ysyła codzień św ieże

J a r z y n y  i O w o c e
po cenach targowych 

ZAWODOWE BIURO W SPRAWACH OGRODNICZYCH

W .  B I E L S K I
w e Lwowie, ulica Leona Sapiehy L. 31.

S k lep : u lica  Hetmańska L. 8 (Hotel Victoria).

< Pensyonat „Lithuania" “ i S S i
szej i  n a jzd ro w sze j d z ie ln ic y  m iasta , p o le c a  e l e g a n c k o  
u r z ą d z o n e  p o k o j e  n a  ż ą d a n ie  z  c a le m  u t r z y m a n ie m  

n a  d o b y ,  m i e s i ę c z n i e  i r o c z n ie .



Schampoing Pefrole do mycia włosów. 
Proszek bezbarwny odtłuszczający do pie­

lęgnowania włosów. 
Czepki franc. do układania włosów. 
Ang. podkłady do nowych fryzur. 
Sławne brzytwy Carara- 
Cologne russe litr 7 kor. 
Heńnolina przywraca kolor uzdrawiając 

włosy siwiejące.

ANTONI LARISCH

APTEKA w KRYNICY

J{. jtitribitta
w  dom u „pod O rłem “, tuż obok deptaku,
za o p a trzo n a  w  n a jś w ie ż s z e  śr o d k i le c z n ic z e , p r z e tw o r y  
u n iw e r sa ln e  —  p rzy rzą d y  g in e k o lo g ic z n e  i g u m o w e ,  
u tr zy m u je  n a  sk ła d z ie  w s z e lk ie  w o d y  m in e ra ln e  n a ­
tu ra ln e  i s z tu c z n e , w in a  le c z n ic z e  itp . W y ra b ia  o d zn a ­
c z o n y  na w ie lu  w y s ta w a c h  i p o le c a n y  p rzez  Ś w ie tn ą  

K o m isy ę  p r z e m y s ło w ą

W Y C I Ą G  I G L I W I O W Y
u ż y w a n y  ja k o  d o d a tek  do k ą p ie li.

P a s t y l k i  k r y n ic k ie  i O le je k  s o s n o w y .

R zą d o w o  u p ra w n io n a

FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTUCZ. i SPECYAL. LECZNICZYCH
P O D  3t i r ,m :ą

K. RŻĄCA i CHMURSK!
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4,

w y ra b ia  pod k o n tro lą  K o m is y i p rze m ys ło w e j T o w . L e k  K rak. 
po lecone przez to  T o w a rzys tw o

=  ' W  O D Y  X  3XT 3 3  3FŁ A  Ł  3XT 3E3 =
odpow iad a jące  sk ładem  ch e m iczn ym  w o d o m  : B i l iń s k ie j ,  
G ie s h u e b le r s k ie j ,  S e l t e r s k i e j ,  V ic h y ,  M a r y e n b a d z k ie j ,  
H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudz ież  s p e c y a l n e  l e c z n i c z e ,  
ia k  : l ito w ą , b ro m o w ą , jo d o w ą , że lazistą , kw aśną , oraz w o d y  

m in e ra ln e  n o rm a ln e  z p rzep isu  p ro f. Ja w orsk iego . 
Sprzedaż cząstkow a w  ap tekach i d rogue ryach . C e n n ik i na 

żądan ie  franco.
G łó w n y  sk ład  d la  L w o w a  w  aptece J. W ie w ió rs k ie g o , H a lic k a  5 .

A P T E K A

Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie
poleca własnego wyrobu

Tałaletlti kaskarowe
środek wypróbowany a gruntow n ie przeczyszczający żołądek, nie 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem aloesu,  a więc nie szko­
d liw y  i przyjem ny do zażycia. Zażywa się na czczo i  idąc spać 

po 2 sztuki. Cena słoika 50 ct.
Piwo z ekstraktem słodowym 
w yborny środek na kaszel i katar p łuc i  żołądka, używa się 3 

razy dziennie po 2 większe kie liszki. Cena bu te lk i 36 ct. 
Główny skład  na zachodnią  Galicyę O D O L U ,  naj­

lepszy środek na zęby. Cena I złr.
W ina i E lik s ir u  K ola na wzmocnienie nerwów. Cena 25 ct. 
C re m e I r is  do pielęgnow. skóry i piękności cery. C enasło ika l zł.

^  Z a w s z e  ś w i e ż a  (Ca^owianka ł a k  k r a j o w a  j a k  w i e d e ń s k a  ^

KAWIARNIA Franciszka SAUERA
w Krakowie, ui. Szczepańska L. 1 , i. piętro. Tel. 350.
Czytelnia zaopa trzona  w na jrozm aitsze  pisma kra jow e  i z a ­
graniczne — Salon damski w stylu roccoco. — 3 bilardy. — 
Sale do gier towarzyskich .  — Bufet zaopatrzony  w na jlepsze  

i prawdziwe trunk i,  u s ługa  szybka  i rzetelna .
= =  Zakład otwarty do godziny 3-ciej w nocy. =

Osobliwe przybory toaletowe poleca

W I S K I D A
Kraków, plac Maryacki.

N a j z n a k o m i t s z e
są w przód i w tył szyjące 
i do haftu a r t y s t y c z ne g o  
o ry g in a ln e  Y i c t o r i a  
W laszyny  do s z y c ia .

Głów ny Skład :
Lwów, ulica Trzeciego Maja L. 5.

I l us t ro wa n o  cennik i  f ranko .

Kraków, Szew ska  19. 
N a j w i ę k s z y  S k ł a d  
A p a r a t ó w  i P r z y b o ­
r ó w  f o t o g r a f i c z n y c h .
T o w a ry  z a w s z e  św ieże 
z p o w o d u  w ie lk ie g o  o b ro tu  
W y s y łk i  na  p ro w in c y ę  

o d w ro tn ą  pocztą .

T A .  ZUS T  "5T
W laterye m eblow e,

D Y W A N Y  angielsk ie i perskie, FIRANKS i w szelk ie  
dekoracye pokojowe, oraz najsta rsza  w  k ra ju

F a b ry k a  STO R  i ŻALITZYI do okien.
Wzory tapet opłatnie. —  Cenniki stor gratis wysyła

W. ADAMSKI ul. Akademicka 2. LWÓW.

Ceny niższe od 
fabrycznych. 

Cennik gratis.
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R e i m  SL ^  l:  la t s i.
Rynels 37, KRAKÓW, Linia A -Ti

polecają:

Lawn-Tennis, Krokiety, Kule i Kręgle. Hamaki, P iłk i gum., P iłk i nożne. Huśtawki ogrod., Przyrządy gimn. Przybory do rybołówstwa.
N ecese ry , F la sz k i i K ubki do p o d ró ży , W an n y  i M iednice 
g u m ow e. G ąbki, P an to fe lk i, K ap elu sze  do k ąp ie li, LA ­
K IERY , KREMY i PA STY  do b u c ik ó w , Ś ro d k i do czy sz ­

czen ia  p lam , LAK IERY  n a  k a p e lu sz e .

STO R Y  i ŻALUZYE DO OKIEN.
SO X LETY  DO STER Y LIZO W A N IA  MLEKA. 

PERFUMY, MYDŁA. PUDRY z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k .  Wody k o lo ń sk i e ,  
W ody  to a l e to w e ,  Ś r o d k i  k o s m e ty c z n e ,  S z c z o tk i ,  G rz e b i e n i e  i L u s t e r k a

Nowe cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

ZAKŁAD REPRODDKCYI 
FOTOTECHNICZNEJ

T.JABŁOŃSKI i SPÓŁKA
w  K**aKovvie 

u l.  F r a n c is z k a ń s k a  L. 4 .

Znacznie rozszerzony przez wprowadzenie 
najnow szych urządzeń technicznych, podej­
m uje się w ykonania w szelkich klisz na mie­
dzi, m osiądzu lub cynku, m ających służyć 
do ilustracy i Wydawnictw naukowych, a rty ­
stycznych, oraz do wszelkich pablikąęyj 
przem ysłow ych, reklam ow ych (ogłoszenia, 

cenniki, m arki ochronne ii cl.)

< 5 ^ = 2 $

Istniejący przy powyższym Zakładzie

ZAKŁAD F O T O G R A M  NY
w ykonyw a 

wszelkie prace w zakres artystycznej 
fotografii wchodzące.

Julia  J a n u sz e w sk a
Lwów, Retmańska, S,

Magazyn H erbaty—Cukrów—Konserw, 
Win i Łakoci.

A n g ie lsk a  z d r o w o tn a  h e r b a ta  „ m a r k a  B e e “
Golden Tippea Pekoe ‘/4 fun ta  Kor. 140 
Souchong . . . .  '/i ■> ,, l'20

Kakao Holenderskie wyborne ’/4 fun ta  60 hal. -  Czekolady 
deserowe i do gotowania  w wielkim wyborze. — Konserwy 

mięsne. — Bulion domowy.
W ysyłka odwrotnie, nie licząc opakowania przesyłki.

A P T E K A

Fortunata Gralewskiejo
w Krakowie, ul. Szczepańska 1

p o le c a  n a s t ę p u ją c e  w y r o b y  w ła s n e :

„Jahrn” PETROGEN wyśmienity środek dó konserwowania 
włosów, usuw a łupież i świad z głowy, wzmacnia cebulki 
włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena flak. K. 2 i K. 4.

„Jahra" AROMATYCZNA CALI CHLORICUM PASTA DO ZĘ­
BÓW, znakomita pasta do pielęgnowania zębów, desin- 
fekcyonuje i konserwuje jam ę ustną. Tuba 80 hal.

„ Jah ra“ ANTYSEPTYCZNA WODA DO UST. Znakom ita woda 
do ulrzym. zdrowych zębów i do płuk. ust. Flak. K. I-20.

„Jah ra“ WATA MENT0F0RM0L0WA, wyśmienity środek przy 
katarach nosa. Działa pewnie i szybko. Pudełko 40 hal.

W odociągi Centralne Ogrzewanie
wszelkich system ów

i.Wentylacye.
jaźnie. — jYfechaniczne “pralnie i Suszar­

nie i i  d.
projektują i wykonują

inżynier Zeonard jłitsch i Spółka, Kraków, ulica Kolejowa 18.
Jfajlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielo­
wych. fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 

domów prywatnych i t. d.
poszukiw anie i uchwycenie źródeł. —  Wiercenie 
studzien. Ustawianie pomp. —  3nstalacye Domowe 

z klozetam i, łazienkami i t. D.
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otw arte przez cały 
rok. — W spaniały  
w idok na Tatry. 
L asy  świerkowe.

W  ystaw a 
w szystkich pokoi 

południowa.
O bszerne leżalnie 
dla leczenia klim a­

tycznego.
W zorow e urządze­
nia pod w zględem 

liygieny 
Oświetlenie el k- 

tryczne. j

K analizacya, w indy 
kąpiele i natryski.

Ogrzew anie cen­
tralne.

W odociąg  zimnej 
i gorącej w ody na 
w szystk ich  piętr.

Cena całkowitego utrzy­
m ania  wraz  z opieką le- 

wynosi 9 K. dzien­
nie, pokoje od 2 K. dzień.

Pow ozy na zam ó­
w ienie do pociągu.
Poczta, telefon i te ­
leg raf w Zakładzie.

fizykalno-dyetetyczna

lecznica P  Tarnawskiego
v  Kosowie

za Kołomyją, stacya kolej. Zabłotów, 

otwarta Do końca października.
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C
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SANATORYUM DLA CHORYCH PIERSIOWO
D ra  K . D Ł U S K I E G O  w  Zakopanem

Kuchnia wykwintna 
i zdrowa,

e s
Cena za całodzienne 

utrzymanie 
od 8 kor. wzwyż. 

E3
Kuracya nowoczesna 

i staranna opieka. 
e s

Prospekty na żądanie.

R E U M A T Y Z M ,  A R T R I T I S

P I S Z C Z A N Y

SANATORYUM
i

PENSYONAT
HYDROPATYCZNY

Dra J. Kołaczkowskiego
wieloletniego 

kierownika i lekarza 
zdrojowego 

(od 26  lat),

WILLA „MAR.TA.“.

n a js iln ie jsz e  w  E u ro p ie  u z d ro w isk o  sia rczan o -m u - 
ło w e  d la  reumatyków, w  c ie rp ie n ia c h  sta w ó w  i  k o ­
ści, w  g ru ź lic y  s taw ó w , po  z ła m an iac h  i  z w ic h ­
n ięc iac h , ra n a c h  k łu ty c h  i p o s trz a ło w y c h , w  p o ­

d ag rze , n e rw o b ó lac h , zw łaszcza  ischias .  

U rz ą d z e n ia  ta k  co do m ie sz k ań , ja k  i  k ą p ie l i  w e ­
d łu g  w sz e lk ic h  w y m a g a ń  — od  lu k su so w y c h , aż 
do n a jta ń szy c h . T rz y  b a se n y  czysto  s ia rczan e , je d e n  
p o rc e lan o w y . O so b n y  b a se n  d la  u b o g ic h  z k ą p ie ­
lam i p o  20 h a l., d ru g i  po  40 h a l. Wanny p o rce la ­
nowe, marmurowe i d rewniane. S to so w an ie  k ą p ie l i  

b ło tn y c h  lo k a ln y c h  z n ie z ró w n a n y m  sk u tk iem .

Okolica górzysta.
O d 15 m aja  o r d y n u je .Dr. A L .  T i l U  l I M A N A .

IS C H IA S
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Dr. Eugeniusz Wajgiel
o r d y n u j e  j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h

W RYM ANOW IE#
jak.o lekarz zakładowy.


